
O Lody atakują Hel ® W Zatoce 
Gdańskiej coraz ciaśniej

Porty nie wykonały
planu przeładunków
Narastające lody na Bał­

tyku z każdym dniem coraz 
dotkliwiej paraliżują żeglu­
gę i połowy. Ostatnio przez 
kilkumetrowe zwały lodów 
w Zatoce Kilońskiej prze­
darł się tylko jeden konwój, 
składający się z 5 statków. 
Przeprowadzał go do rejonu 
między wyspą Fehmarn, a 
Gedser Rev, ogromny za- 
chodnioniemiecki holownik 
„Pacyfik”.

W Kattegacie i Sundzie 
jest nadal sytuacja lodowa

spychane następnie wiatra­
mi ku morzu. Na otwartej 
przestrzeni tego akwenu dry 
fujące pola lodowe docho­
dzą aż do lodowego pasma 
rozewskiego, (sta)

Wczorajszy dzień był dla 
naszych jednostek pomyślny. 
W Sundzie nie znajdował się 
ani jeden polski statek, a je 
dynie w Kattegacie „Koper 
nik” żeglował w kierunku 
naszych portów. Trudna sy­
tuacja lodowa panuje nato- 
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Król Laosu Savang Vatthana
przvbyf sto Polski
WARSZAWA (PAP). — W 

piątek, 1 marca br. na za­
proszenie przewodniczącego
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I. Cyrankiewicz
udaje się z wizytą
do Meksyku
WARSZAWA (PAP). Na 

zaproszenie rządu Meksyku 
prezes Rady Ministrów JO­
ZEF CYRANKIEWICZ uda 
się z oficjalną wizytą do 
tego kraju dnia 5 marca br.

Na zdjęciu: holoumik „Achilles” przeciera tor wodny w porcie gdyńskim.

Ulepszyć, . "' unowocześnić
gostpodarkę PGM
Przemówienie końcowe
Wł. Gomułki
na XII Plenum KC PZPR

W przemówieniu końcowym WŁADYSŁAW GOMUŁKA 
poruszył przede wszystkim problemy związane z podniesie­
niem na wyższy poziom gospodarki PGR i najwłaściwszym 
wykorzystaniem środków przeznaczonych na ten cel przez 
państwo oraz zwrócił uwagę na konieczność przezwycięże­
nia niektórych przejawów słabości w pracy kółek rolni­
czych, a także nawiązał do zadań, jakie wypływają z 
ucłiwał XII Plenum KC PZPR dla instancji i organizacji 
partyjnych.

poważna; u wybrzeży szwedz 
kich stłoczyły się wielkie, 
tamujące ruch pola dryfu­
jącego lodu, obecnie więc 
stosunkowo najdostępniejsze 
jeszcze dla statków jest 
przejście od wyspy Ven 
wzdłuż wybrzeży duńskich 
— rynną między Jutlandią, 
a Laesö.

" Warunki lodowe u brzegów 
polskich uległy dalszemu po­
gorszeniu. Skutkiem wpraw­
dzie słabych, ale długotrwa­
łych wiatrów południowo-za­
chodnich wielkie pola lodowe 
rozpostarły! się wzdłuż środko 
wego Wybrzeża. W rejonie Ko 
łobrzegu ciągną się one aż po 
Bornholm, przed Ustką zale­
gają morze na 27 mil szeroko­
ści, a przed Rozewiem na o- 
koło 40 mil.
Nawet cypel helski jest 

zagrożony, gdyż lody leżą W 
zasięgu około 29 mil wokół 
północno-wschodniej jego 
części.

We wszystkich portach 
statki rybackie mogą się po­
ruszać tylko przy pomocy 
holowników. Flotylla helska, 
znajdująca się nadal jeszcze 
v/ najlepszych warunkach, 
łowi w wąskich rynnach 
między pasmami lodu, jak 
w przeręblach.

Wzdłuż wybrzeży Zatoki 
Gdańskiej począwszy od 
Gdyni po Krynicę Morską 
pojawiła się nowa warstwa 
świeżego lodu. Co pewien 
czas do brzegów naszych 
podpływają ogromne kry,

W CENTRUM UWAGI SPRAWA ZAKAZU PRÓB

JĄDROWYCH

M. Naszkowski o obradach
. . . . . .  Rozbrojeniowego w Genewie
WARSZAWA (PAP). W 

piątek powrócił z Genewy 
do Warszawy przewodniczą­
cy delegacji polskiej na kon 
ferencję Komitetu Rozbroje­
niowego 18 Państw — wice­
minister spraw zagranicz­
nych — Marian Naszkowski.

Na lotnisku Okęcie wice- 
min. Naszkowskiego powi­
tali wicemin. Józef Winie- 
wicz i wyżsi urzędnicy MSZ.

M. Naszkowski powiedział 
na lotnisku przedstawicie­
lom PAP i Polskiego Radia:

W tej chwili w centrum uwa 
gi konferencji w Genewie znaj 
duje się sprawa zakazu prób 
z bronią jądrową. Jest to zro­
zumiałe ze względu na ogrom­
ne zainteresowanie i zaniepo­
kojenie opinii publicznej bra­
kiem porozumienia w tej dzie­
dzinie. Ponadto zgoda Związku 
Radzieckiego na dwie — trzy 
inspekcje rocznie stworzyła zu­
pełnie nową sytuację i można 
było się spodziewać, że porożu 
mienie zostanie szybko osiągnię 
te.

Niestety, tak nie jest, mimo 
że strona amerykańska stwier­
dzała poprzednio, iż wystarczy 
jej samo uznanie przez Związek

Multilateraloie-i co dalej?
SYTUACJA nadal nie­

wyjaśniona. Ani roz 
mowy brytyjsko - ame­
rykańskie, 4 anf ostatnia 
wizyta nowego ministra 
obrony NRF — von Has- 
»ela, nie wyjaśniły, co 
właściwie należy rozu­
mieć pod pojęciem mut- 
tUateralnych (czyli wie­
lostronnych) sił atomo­
wych NATO.

Wiadomo co prawda 
dość dokładnie, jak so­
bie to wyobraża rząd 
amerykański. Prezydent 
Kennedy na pierwszych 
spotkaniach z dziennika­
rzami po rozmowach z 
Macmillan em w Nassau 
(gdzie najpierw ogłoszo­
no pomysł „multilateral- 
nych sił atomowych 
NATO”) ujawnił bez 
ogródek: celem nowej 
strategii atomowej USA 
jest zachowanie w jed­
nym. oczywiście amery­
kańskim ręku, prawa 
dysponowania bronią ato­
mową całego obozu za­
chodniego.

Jednak w miarę roz­
woju sytuacji wydaje się 
coraz bardziej wątpli­
we, czy Amerykanom 
uda się osiągnąć taki 
właśnie status „multila- 
teralnych sił atomowych 
NATO”.

POROZUMIENIE w 
Nassau pozostawiło 

wiele furtek otwartych, 
wiele niedopowiedzeń, 
głównie zapewne dlate­
go, aby uszanować mi­
łość własną 1 prestiż 
członków rządu brytyj­
skiego, głęboko dotknię­
tego amerykańską odmo­
wą dostaw rakiet typu 
„S k y b o 11”.

Wydaje się jednak, że 
ten szeroki margines, po 
zostawiony ze względów 
dyplomatycznych przy 
porozumieniu w Nassau, 
może z czasem wypełnić 
się tekstem, niewiele ma 
jącym wspólnego z pier­
wotną amerykańską kon 
cepcją.

PUNKT widzenia Ado 
nauera na multila- 

terainę siły atomowo 
NATO, wyłożony w je­
go ostatnim eksposee w 
Bundestagu znalazł peł­
ne poparcie wszystkich 
stronnictw. Wedle Ade- 
nauera zaś Niemcy za­
chodnia tylko pod tym 
warunkiem mogą być 
uczestnikami „multila te- 
ralnej siły atomowej 
NATO” jeśli, po pierw­
sza, NRF hę Ve mia’:* 
praw’« „w spółdecy-
® Dokończenie na str. 2

Radziecki zasady inspekcji oraz 
dopuszczenie kilku inspekcji 
rocznie. Obecnie Amerykanie 
.czynią z tego problemu prze­
targ — tak po prostu trzeba 
powiedzieć — i domagają się 
zupełnie nieuzasadnionej liczby 
inspekcji.

Sądzę niemniej, że do porożu 
mienia powinno do jść pod_ wpły 
wem nacisku opinii publicznej 
oraz stanowiska delegacji kra­
jów neutralnych na konferencji 
genewskiej. Sądzę, że strona 
amerykańska zrozumie, iż obec 
nie kolej na krok kompromiso­
wy ze strony Stanów Zjednoczo 
nych.

Bundesrat 
ratyfikował traktat
francusko-niemiecki

BONN (PAP). Po przemó­
wieniu Adenaucra Bunde­
srat ratyfikował w piątek 
traktat o współpracy między 
Francją a NRF. Siedem z 
10 krajów wypowiedziało się 
za ratyfikacją traktatu, a 
trzy powstrzymały się od 
glosowania (Dolna Saksonia, 
Hesja i Hamburg).

-----9-----

Norwegia przeciwko
wielopaistwowym
siłom nuklearnym

I OSLO (PAP). Prorządowe 
pismo, centralny organ nor- 

jweskiej partii pracy „Arbei 
; derbladet”, zamieścił arty- 
jkuł wstępny pt. „Wątpliwe 
plany atomowe”, poświęco- 

jny amerykańskiemu projek- 
! towi utworzenia „wielopań- 
! stwowych sił nuklearnych”.

Dziennik podkreśla, że 
„nia ma wystarczających po 

j wodów, dla których europej 
scy członkowie NATO mie­
liby być wciągani do tego 
szaleńczego galopu nukle­
arnego”.

-----9-----

Mówca stwierdził, że rol­
nictwo jest szczególnie sła­
bym ogniwem gospodarki 
narodowej. Każdy nieuro­
dzaj odbija się rykoszetem 
na całej gospodarce. Nie­
urodzaj w 1962 r. spowodo­
wał konieczność dokonania 
zmian w planach i w zało­
żeniach inwestycyjnych na 
rok bież. i na następne lata 
planu 5-Ietniego. Rolnictwo 
musi więc być wzmocnione, 
przede wszystkim drogą 
zwiększania nakładów inwe­
stycyjnych.

Przeznaczenie na rolni­
ctwo dodatkowo 9—10 mid zł 
na lata 1963—1965 może po­
lepszyć sytuację tylko w 
niewielkim stopniu. Ale na 
więcej nas nie stać — tym 
bardziej, że tegbroezna zima 
wyrządziła duże szkody, wy 
kazała konieczność przezna­
czenia dodatkowych nakła­
dów inwestycyjnych na ko­
lejnictwo i niektóre inne 
dziedziny gospodarki.

Środki na te cele można 
wygospodarować jedynie dro 
gą dalszych przesunięć w 
planie inwestycyjnym. Nie 
ulega przy tym wątpliwości, 
że nakłady inwestycyjne na 
rolnictwo muszą nadal wzra 
stać, a tempo tego wzrostu 
powinno w przyszłości być 
znacznie wyższe, niż w in­
nych działach gospodarki.

W. Gomułka podkreślił na­

stępnie, że XII Plenum raie wy­
tycza programu przebudowy roi 
n.ictwa w ogóle, gdyż na to 
jeszcze nie ma warunków. Wy­
daje się jednak, że byłoby trud 
ne dokonanie socjalistycznej 
przebudowy naszej gospodarki 
rolnej bez postawienia na wła­
ściwym poziomie państwowych 
gospodarstw rolnych. Dlatego 
poświęcono tyle uwagi zagad­
nieniu — jak i co należy zro­
bić, aby umocnić PGR, aby u- 
lepszyć, usprawnić, unowocześ­
nić ich gospodarkę, przy ma­
ksymalnym wykorzystaniu tych 
Środków, którymi rozporządza­
my.

Niezależnie od stanu ich go­
spodarki, wszystkie PGR wy­
magają nakładów inwestycyj­
nych. Stać nas na to, aby w 
ciągu najbliższych lat w sposób 
zasadniczy podnieść poziom go­

spodarki wszystkich PGR, ta.k, 
aby każde państwowe gospo­
darstwo rolne stało się gospo­
darstwem wzorcowym.

Problemem zasadniczym są 
kadry. Nie chodzi tylko o 
kierowników gospodarstw. 
PGR będą potrzebowały co­
raz większej kadry wysoko 
kwalifikowanych specjali­
stów. Potrzeby w tej dzie­
dzinie będą stale wzrastać, 
tym bardziej, że będzie się 
9 Dokończenie na str. 2

Bldault
w Londynie?
PARYŻ (PAP). Według in­

formacji uzyskanych przez 
londyńskiego korespondenta 
paryskiej „L’Aurore” przy­
wódca tzw. „krajowej rady 
ruchu oporu” OAS, b. pre­
mier Georges Bidault mie­
szka obecnie na jednym z 
przedmieść stolicy Anglii. 
Korespondent podaje, że Bi 
dault znajduje się pod sta­
łym nadzorem policyjnym, 
aby... „zapobiec porwaniu 
go w ten sam sposób, jak 
b. pułkownika Argouda”.

Próba sił
między gaullizmem
a światem pracy
PARYŻ (PAP). Rząd gaul- 

listowski zrealizował swą za
powiedź ć monitor urzędowy 
ogłasza pod datą 1 marca de 
kret o mobilizacji górników 
i pracowników zakładów 
produkcji gazu, którzy za­
powiedzieli zorganizowanie 
strajku powszechnego prze­
ciw drożyźnie i o podwyż­
kę plac.

„Decyzja rządu — pisze 
paryski „Combat” — ocenia­
na jest ogólnie jako prowo­
kacja. Zarządzenie to może 
jednak tylko wzmocnić jed­
ność działania związków za­
wodowych — dodaje z nie­
pokojem dziennik.

W celu nadrobienia opóźnień w nauce

Zmiany w organizacji
bież. roku szkolnego 
Zarządzenie ministra oświaty

WARSZAWA (PAP). Ostra 
i długotrwała zima spowo­
dowała opóźnienia i przer­
wy w nauce szkolnej. Dla 
pełnej realizacji programu 
nauczania, stało się więc ko 
nieczne dokonanie zmian w 
organizacji roku szkolnego 
i pracy dydaktyczno - wy­
chowawczej szkół. Minister 
oświaty wydał zarządzenie, 
w którym postanawia się 
że w roku szkolnym 1962-63 
zakończenie zajęć w szko­
łach podstawowych i śred­
nich nastąpi w dniu 29 czer

W BIESZCZADACH 

PĘKAJĄ Z HUKIEM
j----------------------------- —
CENNE BUKI

Hallstein
w OSA

9 NOWY JORK (PAP). Izba 
reprezentantów USA na czwart­
kowej sesji postanowiła utrzy­
mać nadal osławioną „komisję 
do badania działalności anty- 
amerykańskiej” i zatwierdziła 
fundusze na jej działalność w 
dotychczasowej Vv5 « Vości.

WASZYNGTON (PAP). Prze­
wodniczący komisji wykonaw­
czej Europejskiej Wspólnoty Go 
spodarczej prof. HALLSTEIN, 
przybył w czwartek wieczorem do 
Waszyngtonu. W poniedziałek od 
będzie on rozmowę z prezy­
dentem Kennedym, a także 
'•potka się z sekretarzem stanu 
Ruskiem i innymi politykami 
amerykańskimi, omawiając spra 
wy dotyczące wspólnoty atlan­
tyckiej i handlu międzynaro­
dowego.

ntnen
Dzisiaj w woj. gdańskim 

przewiduje się zachmurzenie 
umiarkowane, temperaturę <,<< 
— 10 stopni wczesnym tan­
kiem do ok. — 1 stopnia w 
ciągu dnia.

Wiatry słabe z kierunków, 
zachodniego i północno-zachod­
niego

Nocne spadki 
temperatury 
utrudniają pracą kolei
WARSZAWA (PAP). — Niskie 

temperatury na terenie całego 
kraju nadal utrudniają pracę 
kolei zwłaszcza na stacjach gra 
nicznych. Przychodzące w od­
krytych wagonach ładunki (wę 
giel, ruda) były silnie zamro- 

i żonę. Proces odmrażania prze­
dłuża się, w związku z czym 
stacje te nie wykonują planów 

j dziennych. Z tych samych po- 
j wodów, klienci PKP — głównie 
elektrownie i huty, przetrzy­
mują dziennie ponad 1500 wa­
gonów. Ponieważ mrozy obni­
żyły wydajność na stacjach roz 
rządowych, w dniu 28 lutego na 
ńjaśku sformowano ok 25 po­

ciągów mniej. W woj. krakow­
skim — silny mróz spowodował 
pęknięcia szyn na 6 trasach, a 
m. łn. na głównej magistrali, 
łączącej Kraków ze Śląskiem, 

j Na Rzeszowszczyżnie silnych 
mrozów (dochodzących do mi- 

tnus 40 stopni) nie wytrzymują 
; nawet drzewa. W Bieszczadach 
| pękają cenne buki. Towarzyszą 
(ca temu kanonada przypomina 
pękanie granatów.. Drzewa ule­
gają zniszczeniu. Służba leśna 
jest jednak bezradna, gdyż ze 
względu na duże śniegi (poltry 
wa śnieżna w Bieszczadach wy 
nosi średnio 60 — 80 cm) i bra­
ku dostatecznej liczby robotni­
ków, wyręb t wywóz drewna 
bukowego iest bardzo utrud­
niony

wca br. Klasy siódme szkół 
podstawowych zakończą za­
jęcia w dniu 26 czerwca. 
Przesunięto również termi­
ny zakończenia roku nauki 
w szkołach • dla pracujących 
i studiach nauczycielskich.

W związku z przesunię­
ciem terminu zakończenia 
roku szkolnego egzaminy 
wstępne do szkół ogólno­
kształcących, pedagogicz­
nych, techników przemysło­
wo - pedagogicznych oraz 
szkół zawodowych rozpocz­
ną się 1 lipca.

Zmieniono również termin 
egzaminów maturalnych.

Zarządzenie ministra o- 
światy podkreśla, że/ rady 
pedagogiczne szkół na spe­
cjalnych posiedzeniach do­
konają analizy realizacji 
programu nauczania i opra­
cują szczegółowy plan lik­
widacji zaległości w nauce.'

Rady Państwa PRL przybył 
do Polski z oficjalną wizy­
tą król Laosu • — Savang 
Vatthana.

Na lotnisku Okęcie do­
stojnego gościa i towarzy­
szące mu osobistości powi­
tali: przewodniczący Rady
Państwa — Aleksander po­
wadzi, prezes Rady' Mini­
strów — Józef Cyrankie­
wicz, marszałek Sejmu — 
Czesław Wycech, zastępcy 
przewodniczącego Rady Pań 
stwa — Stanisław Kulczyń­
ski i Bolesław Podedwor- 
ny, przewodniczący Komisji 
Planowania przy Radzie Mi 
nistrów — Stefan Jędry- 
ehowski, wiceprezesi Rady 
Ministrów — Stefan Iguar, 
Piotr Jaroszewicz i Julian 
Tokarski, członkowie Rady 
Państwa i rządu, a wśród 
nich minister obrony naro­
dowej — Marian Spychal­
ski:

Przewodniczący Rady Pań 
stwa i król Laosu wymie­
nili przemówienia powital­
ne.

Z lotniska goście laotań- 
scy udali się do swojej re­
zydencji. Podczas przejazdu 
ulicami Warszawy król La­
osu i towarzyszące mu oso­
bistości byli serdecznie wi­
tani przez mieszkańców sto­
licy.

W godzinach południo­
wych król Laosu — Sri 
Savang Vatthana, któremu 
towarzyszyli premier rżądu 
laotańskiego Souvanna Pho- 
uma. ministrowie — Qui- 
nim Pholsena, Phoumi Vong- 
vich i Ngon Sananikone, 
złożył wizytę przewodniczą­
cemu Rady Państwa —- 
Aleksandrowi Zawadzkiemu.

Następnie przewodniczący 
Rady Państwa — Aleksan­
der Zawadzki w towarzy­
stwie polskich mężów sta­
nu rewizytował króla Laosu 
Sri Savang Vatthana.
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Orędzie Kennedyego
o prawach 
obywatelskich
WASZYNGTON (PAP). W skie 

rowanym do Kongresu specjal­
nym orędziu dotyczącym praw 
obywatelskich prezydent Ken­
nedy stwierdza, że zasada rów­
nych praw nie jest stosowana 
wobec Murzynów. Mają oni w 
porównaniu z białymi Amery­
kanami dwa razy mniejsze moi 
liwości zdobycia średniego wy­
kształcenia i frzy razy mniej­
sze możliwości wyspecjalizowa­
nia się w jakimś kierunku, na­
tomiast ich szanse na powięk­
szenie szeregów bezrobotnych 
są dwukrotnie większe Płace 
Murzynów sięgają zaledwie 50 
proc. zarobków białych obywa­
teli USA.

— 9-----
Z ostatniej chwili

W dniu 23 lutego torpe­
dowiec USA najechał roz- 

I myśłnie niedaleko zatoki 
Guantanamo na niewielki 
kubański statek handlowy 

j uszkadzając poważni« le- 
i wą burtę statku. Po do- 
i konaniu tej napaści torpe- 
! do wiec w ciągu całej go­

dziny śledził uszkodzony 
) statek kubańsk*

Ciężkie warunki atmo 
sferyczne (temperatura 
do minus 40 st.) w po­
ważnym stopniu utrud­
niają prace w granicz­
nych stacjach przeładun 
kowych.

Na zdjęciu: na stacji 
przeładunkowej w Me­
dyce.

0228

687435
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Przemówienie keńcowe Wł. ‘ "'' By*» pułkownik Argond
przebywał jeszcze niedawno

powiększał
PGR. ■ ■■

WIEDEŃ (PAP). Jak się

Dokończenie ze sir. 1 poważny i pozytywny wkład całym świecie występuje
w naszą gospodarkę. proces odwrotny — koncen-

ogólny obszar Niemniej jednak w dzia- tracji ziemi, w naszych kra- 
łalności kółek rolniczych jach w sposób socjalistycz-

Dostateczna liczba kwali-. występu je szereg słabości, ny, a v/ krajach zachód-
fikowanych fachowców ist- Najważniejszą z nich jest nich — w sposób kapitali- ,,kazu;e b pułkownik Ar-
nieje. Zadanie polega obec- to^ {ż większość kółek nic styczny. Proces rozdrobnię- Q d Dvzehvwał jeszcze nie
nie na tym, aby częsc spe- potrafiła, dotychczas w ra- nia musi i^ec zahamowaniu j na terytorium au-
cjalistów rolnych zatruumo- cjonajny sposób wykorzy- Wymaga to wprowadzenia 3"^r?ackim w nieokreślonej 
nycu w różnych mstytu- staó nabywanych ciągników zakazu podziału gospodarstw mieiSCowości Tyrolu
cjach przesunąć co PGR. ^ i zestawów maszynowych, rolnych i odpowiednich ' j t w dzienniku wie-
ÄS.Ä' Wiele kółek żąda dopłat „Die Pr.«- ula-
równików z lepszych gospo- n/ **0"» deficyt“ przy * zakończeniu Wl. G„_ f I -»wet wywiad 7 s*e- 
darstw do gorszych. Należy £S*>0»5C? maWn’ ?•*» mjjka podkreśm potrzeby »«<* OAf’ przeprowadzonym 
też w dalszym ciągu daszka ' ,LI" 1 Jy . pozrywać de- rozwfjan;a dyskusji mają- w :lcg0 kryjówce. .
lać zarówno kierowników,^1^ . f ' unauszu Rozwoju cej na celu ustaienie naj-! Argoud oświadczy 
gospodarstw, jak i tonyd,|^»w^g form pomocy partii;-- -porterowy,,Die Pres-
specjalistów, kierując ich
w miarę możności — na nm , ,, - ui« iwj.iin_uwa. , .
kumiesięczne kursy stacjo- szty.remont™n\e usPra: Stoi przed nami zadanie "»1= obecnie zamach na de
name. wiedliwmją dehqrtu. Jest _ „Świadczył I zekrelar* Gaulle'a me byiby wstaza-l ” K]ubu pu_

Mówiąc O stażystach podypio -Pizec.ez szereg kołek, kto- KC „opracowania planu n7 • Ar goud wyraził na- | blicystów Morskich SDP,
Im-owych i sekretarz KC stwier- re racjonalnie wykorzysiu- „n(.„,7«ońinvpii dzieię, ze generał tak czyi , . , j ^
dzh, że niezależnie od obowiąa ja swój sorzet mech ani cz- _____ i. , ... “ * nan7Ai 7niirnip ostatecznie Poświęcona problemom cer*

- na kil!or?z stosunkowo wysokie k0 ^ rolnictwa
jej instancji i organizacji se”, że „de Gaulle zasłużył 

moralnie na śmierć”, jed-

W związku z pobytem Ar- 
gouda w Austrii, komenta­
torzy wskazują, że pewne 
międzynarodowe koła eks­
tremistyczne, a wśród nich 
— OAS, upodobały sobie 
TyTol jako miejsce schro­
nienia.

------•-------

Eksport statków
import
wyposażenia

W ub. piątek w Domu 
Dziennikarza w Warszawie

kowego staniu trzeba ustalićdla ją *W°l S»T.Z& ^haniCZ- okręgach kraju. Będzie to inaczej 
nich takie warunki pracy, aby ny 1 osiągają -zyski. wymagało głębokiego za- 7 aren

W dniu 27. II. 63 r. w 
talach Muzeum Techniki 
10 Warszawie otwarto 
wystawę pit. „Człowiek 
a praca”. Wystawa dzie­
li się na dwie części. 
Ozęii pierwsza ujmuje 
nmowo problematyką 
przygotowania człowieka 
do pracy, część druga 
%(kazuje problematykę 
przystosowania charak- 
tęru * środowiska do 
aitowieka.

Na. zdjęciu: fragment 
Wystawy.

CAT — fot. Matuszewski

ifZałogi „Kogi
w czołówce
rybołówstwa
kutrowego

— Halo, tu Hel. Łączę z
„Kogą”!

Wkrótce przez »łuchawką 
redakcyjnego aparatu tele­
fonicznego usłyszeliśmy głos 
dyrektora do spraw połowo 
wych „Kogi ’ Bogdana II- 
skiego.

— Mam dobrą wiadomość 
do przekazania. Oto ostat­
niego dnia lutego naazc 
przedsiębiorstwo na miesiąc 
przed terminem wykonało 
kwartalny plan połowów. 
Złowiliśmy już w tym roku 
1351 ton ryb. Mimo bardzo 
ciężkich warunków zimo­
wych nasi rybacy wypatro­
szyli na morzu aż 942 ton 
dorszy,

Do najlepszych należą: ry 
bacy z kutra „Hel-92” do­
wodzonego przez Antoniego 
Śliwińskiego, pierwsi którzy 
podjęli W „Kodze” walkę o 
zaszczytny tytuł brygady 
eocjalistycznej, a poza tym 
załoga kutra „Hel-106” z 
szyprem Antonim Muzą.

Multilaterale
-i co i ?

• Dokończenie ze sir. 1 
d o w a ć” o tym kiedy 
i w jakich okolicznoś­
ciach broń atomowa mo­
że być użyta, i po wtó­
re, że Amerykanie wy­
rzekną się swojej teorii, 
że nie każdy konflikt 
zbrojny w Europie musi 
doprowadzić do użycia 
broni atomowej, 

Zachodnioniemiiecka te­
oria „multilateralnych sił 
atomowych NATO” wy­
raźnie przeczy założe­
niom planu amerykań­
skiego. Dlatego trudno 
się dziwić, że minister 
von Hassel wyjechał z 
Waszyngtonu bez widoca 
nyeh w tej kwestii re­
zultatów.

Ale pozycja Niemiec 
zachodnich jest w tym 
przypadku daleko moc­
niejsza, niż Londynu. 
Brytyjczycy, po odrzuce­
niu ich kandydatury do 
EWG, tym silniej za­
leżni są od Waszyngto­
nu.

Niemcom zachodnim 
natomiast łatwo wyka­
zać, że przeciwstawiając 
się, wspólnie z de Ga- 
ulle’m, amerykańskim 
planom, mogą dojść do 
broni atomowej własną 
drogą. Do broni co praw 
da bardzo mizernej w 
porównaniu z ogromnym 
potencjałem nuklearnym 
dwóch potęg — ZSRR 
i USA, ale wystarczają­
cym zupełnie do wywo­
łania powszechnego kon­
fliktu atomowego i szan 
tażowania tą grozą... wlas 
nych sojuszników.

Wojciech BARĆ Z

zniknie ostatecznie
, wymagało głębokiego za- 7- areny politycznej

pozostawali na stałe w pro- Praktyka mechanizacji rolni- „ ; nrnhlematv-................... '|i,rTI Ł—■------
dukcji, W PGR. Obecni kierów-1 etwa poprzez kółka rolnicze mu poznama sl^ Z prooieuiAiy # TOKIO (PAP). 27 bm. po 
nicy gospodarstw powinni po-' si ulec istotnej zmianie. Przy ką rolną. Będzie to wyma- 12-d.niowym pobycie w Japonii 
siadać u siebie 2 — 3 młodych dział zestawów maszynowych gało wielkiej mobilizacji Sil odleciała z Tokio do Australii
ludzi z wyższym wykształcę- j musi być każdorazowo rzetelnie | Iptnrl nrarv ra- Wielka Orkiestra Symfoniczna
niem, którzy — ucząc się, a kontrolowany. Trzeba przydziel ?r, plf y . . Polskiego Radia. Orkiestra da*" - - ). 1 lej partu i wszystkich jej ła 10 koncertów w 6 najwięk-

Lody atakują Hel
produkcją rolną (instytucje kon 
traktacyjne, banki itd.). Sty­
pendia tego rodzaju powinny 
fundować określone gospodar

jednocześnie praktykując — ; lać ciągniki tym, którzy po
idą przygotowywać się do ssi“ i trafią je lepiej wykorzystać z i organizacji, 
i modzielnej pracy w przyszłoś-1 pożytkiem społecznym. Zanim 
Jcl. Stażystami powinny zaopie-j otrzyma sprzęt, powinno
i kować się_ organizacje partyjne I 0(jp0Wiecjni0 przygotować się do 
jł młodzieżowe jjego eksploatacji. Trzeba skońI Władysław Gomułka zwróci! j C7iyg 7e zdarzającą się obecnie 
| następnie uwagę, iz niecelowe praktyką> że drogi i deficyto-
j jest fundowanie stypen 10 w Sprzę{ mechaniczny niszczę- 1
|dla studentów uczelni rolm- j/ pozostawiany pod gołym • Dokończenie ZC str. 1
ezych przez instytucje niebem, względnie ek3ploatowa nariPi w Kanale Ki­dy nie związane bezpośrednio z i-.i „rzez ludzi do teao ni« mzast nac,al w rvdnaie Ikl- 
„tj.ä.iIzj.1» rolna /inst.vtiicie kon przygotowanych. ’ ' lońskim, który praktycznie

Trzeba stworzyć również do- nadal jest nie do przebycia. 
_________ „______  a , statecznie szerokie zaplecze re- Mimo to rada lodowa gdyń-
stwa rolne. Student już cza-1 monto^ve Temu celoiżi mogły- ęirlppo prniatora ze względusio nauki powinien być zwią-jby służyć gromadzkie wvrszia- bKies" cuiiiaiuia ze
zany z danym gospodarstwem, ty remontowe — filia POM-ów. na wielkość zanurzen.a /.mu

ugw^fu^rwaWn°ei Pza[ogfUro! Przed kółkami stoi ogrom szona skierować do
botniczej, a przede wszystkim jny zakres zadań: nie tylko >rzejscia przez kanał tanko- 
mechaników, traktorzystów, kom I mechanizacja, ale ] ulepsza- Vvr ec „Karpaty . 
bajnerów. w tej dziedzinie . pn,snodarki nasiennej Bardzo dobrze spisują się 
M statki liniowe, kursujące
kać różnych sposobów rozwią-1 struktury zasiewów, rozsze- międz}r Gd>nią, a portami 
neniwproÄenie sUżu^pra^'lianie upraw pszenicy, pod- zachodnioeuropejskimi. Ma­
dia młodzieży kończącej szkoły niesienie zbiorów pasz wy- ją one wprawdzie po kilka 
mechanizacji rolnictwa. _ ca1.-,^ h !t - dni opóźnienia, jednakże nie

Władysław Gomułka stwier wj szeroki program dzia- przerywają rejsów i utrzy- 
dził następnie, iż należy janja khżdego kółka roi mują żeglugę. Ostatnio we- 
stworzyć cały system piano niczego. szły do Gdyni statki „Mo-
wego kierowania kadr do Władysław Gomułka poru dlin” z Hamburga, „Brodni- 
określonych działów produk gżyj również problem po- ca” z Kopenhagi i „Elbląg” 
cji i do określonych miejsc, dj,.aju gr0Sp0darstw rolnych, z Antwerpii.
Dotyczy, to całokształtu g°“jProces tak szybkiego jak u w naszych portach Gdań- 
spodarki narodowej, a ko- nag rozdrobnienia gospo- sku i Gdyni w dalszym cią-
nieczne jest szczególnie w darstw nie zachodzi prawie gu ruch statków i przeła-
rolnictwie; Traktorzystów, w za<jnym innym kraju. W dunki są niewielkie. Znajdu
mechaników i kombajnerow —--- .—---—     je się w nich liczna grupa

szych miastach Japonii.

trali importowo - ekspor­
towej „Centromor”.

Złożone problemy ekspor­
tu statków handlowych i 
rybackich oraz wyposażenia 
okrętowego, jak również 
importu niektórych urzą­
dzeń okrętowych przedstawi­
li ponad 40 dziennikarzom 
t całego kraju dyrektor na­
czelny „Centromoru” inż. 
Frehitko oraz dyrektor Ma­
kos. (a)

Dziś plenum
niczne, które, nie wychodzą 
ze względu na złe warunki 
nawigacyjne. Około 10 dni 
stoją już w Gdyni statki 
„Mariannina” bandery libe-
ryjskiej, „Calypso” — libań- __ ai
skiej, .-Eleni s’’ i „Saronls”,ZW ZMW
— greckiej. Na tym ostat- j
nim stocznia remontowa do- w sali związków zawodo- 
konuje jeszcze napraw. WyCk przy ul. Kaiinowskie- 
Wczo.raj opuściły Gdynię 3;g0 w Gdańsku rozpoczyna- 
statki PZM — „Pilica , | ją sJq dziś dwudniowe o- 
Oksywie” i „Noteć”, które i brrady Plenum Zarządu Wo- 

kilka dni stały bezczynnie I jewódzkiego Związku Mło- 
w porcie. Również wczoraj l dzieży Wiejskiej. Głównym 
wyszedł wreszcie z Gdańska 1 tematem obrad jest działal- 
statek PLO „Oliwa”, który : ność ZMW w państwowych 
również czekał kilka dni na j gospodarstwach rolnych wo 
lepsze warunki nawigacyjne, jewództwa gdańskiego.

(c)

należy, kształcić również w 
POM-ach.

Trzeba również rozszerzyć 
werbunek robotników nie­
wykwalifikowanych do pań- 

j stwowych gospodarstw rol­
nych.

I Wł. Gomułka oświadczył, 
iż płace w FGR-ach powin­
ny być ściśle związane z 
wszechstronnym podnosze­
niem produkcji. U podstaw 

1 powinna leżeć zasada: im 
lepsza i wyższa produkcja., 
tym lepsze zarobki. Załogi 
PGR powinny być materiał 
nia zainteresowane w pod­
noszeniu produkcji.

I Z kolei Wł. Gomułka za­
jął się niektórymi proble­
mami kółek rolniczych. Pod 
kreślił on, iż kółka wniosły

Odśnieżamy 
stadion Lechii

Już kilka dni temu przystą­
piono do prac przy odśnieża­
niu stadionu Lechii we Wrze­
szczu. Przy pomocy spychaczy 
usunięto już z płyty głównego 
boiska warstwę śniegu pozosta­
wiając jednak jego jeszcze tro­
chę dla zabezpieczenia trawy 
przed mrozami. Pozostały jed­
nak nieodśnieżone jeszcze bież­
nie oraz trybuny i boiska tre­
ningowe. W niedzielę 3 bm. za­
rząd Lechii organizuje społecz­
ną akcję odśnieżania stadionu 
pod hasłem „Kibice, zawodnicy 
i działacze pomagają swemu 
klubowi”. Wszyscy chętni win­
ni się zgłosić na stadionie o 
godz. 9. Na miejscu będą na­
rzędzia oraz samochody.

(st)

polskich statków. W Gdyni 
Wśród 24 stojących tam 
wczoraj statków aż 15 po­
siadało biało-czerwoną ban­
derę. W Gdańsku z 9 stoją­
cych tam jednostek 6 repre­
zentowało polską banderę, 
a 3 fińską.

Miesiąc luty był dla na 
szych portów równie niepo­
myślny jak styczeń. Port 
gdyński •wykonał swój. mie­
sięczny plan przeładunków 
w około 60 proc., a port 
gdański w 55 proc. Oczywi­
ście, zasadniczy wpływ mia­
ły na to warunki lodowe na 
morzu.

W porcie gdyńskim stoją 
już po kilka i kilkanaście 
dni statki polskie i zagra-

Oto oryginalne zdjęcie z Cieśniny Sund, w któ­
rej tyle perypetii przeżywało w ostatnich tygod­
niach wiele polskich i obcych statków. Zdjęcie 
wykonał członek załogi mis „Koszalin”, intendent 
Z. Smolak.

Na zdjęciu: jeden z napotkanych po drodze ob­
cych statków uwięziony w lodach.

POWSZECHNY 
DOM TOWAROWY

w Gdańsku - Wrzeszczu 
ul. Grunwaldzka nr 107-109

poleca przedsiębiorstwom i ra­
dom zakładowym

BONY TOWAROWE
uprawniające do nabycia dowol­
nych towarów, jako upominki 
we wszystkich stoiskach PDI
# Powszechny Dom Towarowy 

czynny jest od godz. 9 — 19
914-K

GLOBULKI
„ZET"

• działają lilnie
• plemnikobójcze,
• nieszkodliwe,
• łatwe w stosowaniu, 
•tanie
• zapobiegają ciąży

1 PUD. IO SZT. 7 ZŁ 
Do nabycia w aptekach, 
drogeriach, kioskach 

„Ruchu” 1 sklepach 
„Arged”

818-K

j POLIERA meblowego
przyjmę natychmiast. Za­
kład stolarski, M. Baran, 
Reda, Gdańska 29, G-9077 
DOJARZA oraz robotnika 
rolnego poszukuję. Pietrz­
wałd, powiat Sztum, Jan
Zdzienicfci._________G-2108 7
POMOC domowa na stałe 
potrzebna (dwoje dzieci). 
Gdańsk, ul. Zagrodowa 9 
m. 1 (boezma Kartuskiej 
45). _ ’ G-21141
POMÖc”dömowa potrzeb­
na. Wrzeszcz, Marksa 129/1 

G-2109Ö

ŚLUSARZA z praktyką do 
poważnej roboty przyjmę. 
Warsztat Orunia, Mało­
miejska 6._______ G-3109i3
POMOC dochodząca potrze
bna zaraz. Gdańsk, Toruń 
ska 6 jn. 29. G-21144
SAMODZIELNĄ pomoc do 
dzieci przyjmę. Wrzeszcz, 
Al. Wojska Polskiego 33B 
m. 6. ‘ G-2Ü103

i Zarząd Portu Gdynia
WZYWA DO PRACY

* rezerwę robotników portowych tylko £
3 zorganizowaną i zarejestrowaną w ze £
^ »połach w swoich zmianach w nie- £
3 dzielę, 3 marca 1963 r. w zmi i tiie £
3 II i III. K-923 t
TTTmTTmm^Tm-mmrmnfTmTTTmTmTTm

TELEWIZOR Tesla „Lo­
tos” sprzedam. . Gdynia, 
Warszawska 25/38 od godz. 
19—21. G-9072
WÓZEK głęboki na wy­
sokich kołach, granato­
wy, stan dobry sprzedam. 
Oglądać Wrzeszcz ul. So­
bótki 9 m. 2. G-21153
LISY samce platyny, sre-j 
brzyste ekstra kryjące 
sprzedam. Gdańsk-Bręto-1 
wo. Cegielnia. G-312C4
PIANINO metalowa pły- j 
ta tanio sprzedam. Gdy- ’ 
nia, skrytka pocztowa 59.!

G-9’098 1

PRACA
UCZEŃ stolarski potrzeb­
ny od zaraz. Warsztat Sto 
larSki. Gdańsk t- Siedlce, 
ul. Malczewskiego 122.

G-21098
PRACOWNIK do gospo­
darstwa.! może być star­
szy, potrzebny od zaraz. 
Stanislaw Marschall, Gni- 
szewo, pow. Tczew. P-2;)ä 
GOSPODYNI- umiejąca do 
brie gotować potrzebne 
do trzech ó*ób. Warunki 
Aobre. Zgłoszenia teł. Gdy 
nia »1-A3-3A G-dfl®29

KRAWIEC pcusizukuje sta-
jłej pracy konfekcyjnej, 
chałupniczej. Oferty Biu- 

I ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
„21099”. _ G-2109S
POMOC domowa potrzeb­
na. Warunki dobre. Gdy­
nia, Migały 34/6 (wieżo­
wiec) 15 — 17.______ G-9050
UCZEŃ piekarski potrzeb­
ny. Wiadomość: Piekarnia 
Puck, ul. 10 Lutego 5.

G-9063

SPRZEDAŻ

UCZCIWA, starsza gospo­
sia z referencjami (najchęt 
nie) samotna) potrzebna. 
Warunki bardzo dobre, (o- 
aobny pokój). Zgłoszenia: 
Wrwsoscz, ul. Okrąg a/4 m. 
8. ffodal 1 a. G-21143

SPRZEDAM akordeon _ — 
„Weltmeister” 40 basów, 
nowy, oglądać od godz. 16. 
Sopot — 20 Października
732 m. 1. B. ^walczyk.
„URSUŚpługi 2 i 3 ski­
bowe, snopowiązałkę WCl 
części do ,^anza”’ 35 i 25 
sprzedam. Kwella, Miko­
łajki Pom. teł. ' 45 pow.
Sztum._________ P-261
'.WARTBURGA”, 1961,
dwukolorowego, przebieg 
14.500 km sprzedam. Tele­
fon do 15 mr 31-00-15 od 
godz. 17 tal. 442-61.

G-21127
“WARSZAWĘ” ' I960 r. 
przebieg 140 tys. ogumie­
nie nowe sprzedam. Cena 
50 tys. Gdańsk, Wyczół­
kowskiego 51 m. 2 po 
godZ- 13. G-21080

NA

UWAGA
KANDYDACI

KIEROWCÓW 
AMATORÓW 1

POLSKI ZWIĄZEK 
MOTOROWY

Ośrodek Szkolenia Mo­
torowego w Gdyni 

otwiera

nowy kurs
kierowców samochodowo- 

motocyklowych
dnia 5. III. 1963 roku 

godz. 17.
INFORMACJE i zapisy 

przyjmuje codziennie 
od godz. 10 do 16 se­
kretariat Ośrodka w 
Gdyni, ul. Władysła­
wa IV 51, tel. 21-66-81.

9H6-K

MAGIEL nowoczesny na 
gorąco »sprzedam. Gdynia,, 
Dzierżyńskiego 44 m. 14.

' G-9072
PIANINO sprzedam. Wia­
domość po godzinie 16 
tel. 31-16-56. G-21149
„WARTBURGA” w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Oglądać -Orłowo, ul. 
Przebendowskich 24 1 rd
16 — 18.__ O-90.,
„OPEL OLIMPIA” sprze­
dam — zamienię na mo­
tocykl. Gdańsk Kartuska 
17a — 33. G-2114 7

„JANTAR“
Na uczestoików 299 gry

czekają
— LICZNE WYGRANE 

PIENIĘŻNE
— DODATKOWE 

PREMIE PIENIĘŻNE
100.000 ZŁ 

25.000 ZŁ
— cotygodniowe nagrody 

rzeczowe:
motocykl WFM 
pralka SHL 
froterka elektryczna 
kuchenka elektryczna
(imp.)

Losowanie odbędzie się 
w niedzielę dnia 3 mar­
ca 1963 r. w lokalu GGL 
G dańsk, ul. Strzelecka 

13/14 o godz. 11.
WSZYSTKIM

GRAJĄCYM
Życzymy

SZCZĘŚCIA 
895-K

Miejskie Przedsięb. Gospodarki Komunalnej 
w Kwidzynie, ul. H. Sawickiej nr 6 — ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie kapital­
nego remontu wieży ciśnień w m. Kwidzynie 
przy ul. Sportowej.

Kompletną dokumentację techniczno-roboczą 
wraz z kosztorysem można otrzymać w biurze 
MPGK w Kwidzynie.

Termin składania ofert do dnia 25 marca br. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 26 marca br. o go­
dzinie 10. Termin wykonania robót ustala się 
na dzień 31 sierpnia 1963 r. Zastrzega się do­
wolny wybór oferenta. 904-K

SZCZENIAKI ’-miesięcz­
ne, rasowe Collie owczair 
ki szkockie pb rodzicach 
medalistach sprzedam.
Wiadomość: Wrzeszcz, Ba 
torego 4 m. 2 (I piętro) 
tei. 414-65 oglądać od
godz. 17 do 19._____ G-21021
SPODNIE lotnicze skó­
rzane na futrze, palto 
skórzane sprzedam. Tel. 
31-66-85 po 15. G-21061
MOTOR WSK na dotar­
ciu nowy sprzedam. 
Gdańsk, ZłotnUków 13/18
m._15. ___  G-2H1Ö2
„WARSZAWĘ” w dobrym 
stanie sprzedam. Oglądać 
sobota, niedziela Gdańsk- 
Orunia, Gościnna 9 m. 1.

G-21123

LOKALE
I.„Ul r,«aMB.iiinz—>l

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią, ł azi enk ą w spól- 
ną w Sopocie n,a 3 poiko- 
je w Sopocie. Irena Świę­
tochowska, Sopot, Kaiz. 
Wielkiego Sm.” P-2S8

STARSZE małżeństw po­
szukuje pokoju. Zgłosze­
nia Wrzeszcz, Wojska Pol 
skiego 33B-9._______P-259
ZAMIENIĘ 4 pokoje Z 
kuchnią i łazienką w So­
pocie na dwa mieszkania 
po dwa pokoje samodziel­
ne w Sopocie. Władysław 
Wieczorek, Sopot, Kaz. 
Wielkiego 5 m. 5. P-249
WARSZAWA: dwa poko­
je, kuchnia komfort za­
mienię na podobne tylko 
w Gdyni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdynia pod 
,, S- 9051 ”___________G-90511
ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nia komfort w centrum 
Gdyni samodzielne na 
większe lub podobne. Tel. 
518-32. G-9074
CENTRUM Ol iwy": 3~ pokö 
jowe, komfort, ogródek 
telefon zamienię na mniej 
sze. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdynia pod „Samo­
dzielne”. G-9045

S. t P.
Wacław ICorołiooL

długoletni pracownik Zw. Zaw. Prac. Gosp. 
Kom. i Przem. Terenowego w Gdańsku, 
zmarł dnia 27 lutego 1363 r. w wieku lat 74.

Msza święta odprawiona zostanie o godz. 9 
dnia 2 marca w kościele Serca Jezusowego we 
Wrzeszczu. Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
z kaplicy cmentarnej na Srebrzysku nastąpi tegoż 
dnia o godz. 15.

Pogrążeni W głębokim smutku

córki, synowie, synowe, zięciowie 
wnuki i rodzina. G-21250

Dnia 28 lutego 1963 roku zmarł
ś. t P.

Andrzej Żóltański
lat 30

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kap­
licy cmentarnej w Sopocie nastąpi w dniu 
2 marca 1963 roku o godz. 15, o czym za­
wiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

RODZICE I ŻONA
21226-G

0434
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ZUS FtACI
Ktoś buduje dla siebie 

garni. Umawia się z mura­
rzem. Przyjdzie we wtorek 
po południu, a we środę bę­
dzie pracował od rana.

— To we śroidy na budo­
wie nie pracujecie?

— Pracuje się, ale wy­
kombinuje się zwolnienie 
lekarskie.

Kombinują zwolnienia dla 
zrobienia fuchy specjaliści 
różnych branż. A ZUS 
płaci.

RÓŻNE SĄ RODZAJE

Os.bsens.ii można pisać 
nieskończenie. Cóż za 
kog act wo form i rodzajów! 

Bywa więc absencja uspra­
wiedliwiona i nieusprawie­
dliwiona, czyli zwykłe bu- 
melanctwo. Uspratwiedliwio 
na dzieli się na chorobową 
(w tym szpitalną i sanato­
ryjną) . i niechorobcwą (ur­
lopy okolicznościowe). Ab­
sencja chorobowa (już bez 
szpitalnej i sanatoryjnej) 
też nie jetst jednolita. Moż­
na ją podzielić na istotnie 
chorobową i na... lipną. 
Przyjrzyjmy się sprawie bli 
żej.

13.500 OSÓB 
NIE PRACOWAŁO

Gdański oddział zus 
wypłacił w r. 1962 za­

siłki chorobowe za prawie 
trzy miliony roboczych dni. 
Dokładnie za 2.944 tys. dni. 
Proste działanie aryitmetycz 
ne pouczy nas, że odpowia­
da to rocznej pracy 10.000 
robotników. Czyli, że efekt 
tych zwolnień chorobowych 
jest taki, jaki by był, gdyby 
10.000 robotników nie sta­
wiło się do pracy w ciągu 
roku ani razu!

W r. 1962 chorowali jed­
nak również i pracownicy 
umysłowi oraz niektóre ka­
tegorie pracowników fi­
zycznych, którym zakład pra 
cy w czasie ich choroby wy 
placał normalne wynagro­
dzenie. Stosując poprzednią 
metodę obliczeń dowiemy 
się, że w ciągu roku nie 
pracowało ani godzimy 3.500 
takich pracowników. Razem 
więc w r. 1962 w wojewód,z 
twie gdańskim wypadło z 
produkcji 13.500 osób. Wię­
cej, niż liczy załoga naj­
większego naszego ' zakładu 
pracy — Stoczni Gdańskiej!

NIEPOKOJĄCA
TENDENCJA

ZJAWISKO samo w so­
bie jest niepokojące. 

Gorzej jednak, że ma ono 
tendencję zwyżkową. W r. 
1962 absencja chorobowa 
była przeciętnie o 7 proc. 
wyższa, niż w roku poprzed 
nim. Czyżby przyczyny o- 
biektywme? Jakaś epidemia 
na przykład? Owszem, by­
ła epidemia grypy, ale prze­
cież dotknęłaby ona wszyst­
kie zakłady. Tymczasem 
wykazują one duże różnice.

Dla uzmysłowienia sobie 
tego przytoczę przykładowo 
dane z dwóch przedsię­
biorstw budowlanych, a 
więc takich, gdzie robotni­
cy pracują w podobnych 
warunkach.

W Gdańskim Przedsiębior­
stwie Budownictwa Miejskie­
go absencja w ciągu roku 
wzrosła o 21.7 proc., w Gdyń

fcj IE chcę 
® * twierdzić.

skim Przedsiębiorstwie Bu­
dowlanym „Wybrzeże" spadła
0 27 proc. Jeszcze dziś Jest 
tam duża, ale widaó chyba 
wyraźnie, że można jakoś 
wpływać na jej zmniejszenie.

„WYKOMBINUJE SIĘ”
bynajmniej 
że każde 

zwolnienie lekarskie jest 
wyłudzone. Choroba — rzecz 
ludzka i z tym siłę trzeba 
pogodzić. Ale są osobnicy, 
którzy mają różne sposoby 
wprowadzenia lekarza w 
błąd. I ci zostali też ujęci w 
— może niedoskonałą jesz­
cze — statystykę.

Ustawa z r. 1958 nakłada na 
zakłady pracy, organy ubez­
pieczeń społecznych i rady 
narodowe obowiązek kontroli 
wykorzystania zwolnień lekar 
skich. Niestety, nie wszystkie 
z tych uprawnień korzystają. 
Toteż statystyka dotyczy o- 
koło 70 proc. tych zakładów, 
gdzie powinny się kontrole 
odbywać. Wyniki są ciekawe.
1 tak same zakłady pracy 
skontrolowały 15.000 zwolnień, 
przy czym wobec 401 osób 
zastosowano sankcje potrące­
nia zasiłku, względnie wyna­
grodzenia za 2.861 dni. 2,7 
proc. osób skontrolowanych 
zostało ukaranych.
Oddział ZUS skontrolo­

wał niecałe 5.000 osób. Wi­
docznie kontrola była su­
rowsza, bo aż 6 proc. zo­
stało ukaranych. Na stu 
skontrolowanych sześciu 
„kombinowało”!

DEFICYT I ABSENCJA

JAK wiadomo odczuwa­
my brak męskiej siły 

roboczej. Deficyt ten jest 
pogłębiany przez absencję 
nieusprawiedliwioną. Popro- 
stu nie przychodzi się do 
pracy i już! Nikogo o tym 
nawet nie uprzedzając! 
W przemyśle województwa 
gdańskiego samowolnie opu­
szczono prawie 600.000 robo- 
czogodzin!

Absencja nieusprawiedli­
wiona pogłębia deficyt siły 
roboczej. Ale z drugiej stro 
ny ten deficyt umożliwia 
absencję. Bezrobotnym prze 
cięż nie zostanie. Wyrzucą 
z tego zakładu, przyjmą z 
otwartymi rękami w in­
nym.

Wróćmy na chwilę do mu 
rarza, który „kombinował” 
zwolnienie. Jeżeli mu się go 
nie udało wykombinować, 
to nie szedł do pracy. Uwi­
doczniło się to również w 
statystyce. W Gdyńskim 
Przeds. Bud. Miejsk. na każ 
dego robotnika przypada 
przeciętnie 69 godzin nie­
usprawiedliwionej nieobec­
ności w pracy, w Gdańskim 
Przeds. Bud. Przem. ~ 35 
itd. A w Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej w Gdyni 
- 3!

Jako ciekawostkę przyta-

czam, że porównanie absen 
c j i ni eusprawi edl i wioń e .i
mężczyzn i kobiet nie wy­
kazuje większych odchyleń.

WNIOSKI

STRATY ekonomiczne, ja 
kie pociąga za sobą 

absencja „usprawiedliwio­
na’.’ (po wyłudzeniu uspra­
wiedliwienia) i nie - uspra­
wiedliwiona, są duże. Nie 
ma na to innej rady, jak 
wzmóc kontrolę wykorzy­
stywania zwolnień. I obmy- 
śleó środki, które by sprawi­
ły, że ani absencja „uspra­
wiedliwiona”, ani nieuspra­
wiedliwiona nie będzie się 
opłacała.

Władysław MERGEL

28. II. 1963 r. staraniem Muzeum Kultury i Sztuki Ludowej w Warszawie- 
otwarto w Pałacu Kultury i Nauki wystawę norweski ej sztuki fotlud^^^ewskł
zdjęciu: na wystawie.

Ciekawe wykopaliska
w Szczecinie

Stacja Archeologiczna PAN w Szczecinie opra­
cowuje wyniki ciekawych badań wykopaliskowych, 
przeprowadzonych ostatnio przy ulicach Grodzkiej, 
Kuśnierskiej i Podwale na Starówce, na Rynku Wa­
rzywnym oraz na Podzamczu. Badania te przy ni o- 
ły szereg naukowych rewelacji.

4 RODŁA pisane z XII 
•wieku podają, że lud­

ność Szczecina liczyła w la­
tach 1121-1124 „900 ojców 
rodzin” — czyli około 5.000 
mieszkańców. Szczecin był, 
jak na owe czasy, miastem

średniowieczny Szczecin lan­
sował modę ńa obuwie dam­
skie bardzo zbliżoną do 
obecnej.

W wykopaliskach szcze­
cińskich natrafiano też na 

wielkim i wpływowym. Mu- W;C^e . militariów, ozdób, 
siał to być potężnie obwa- Przedmiotów domowego u- 
rowany gród, gdyż — w żytku, narzędzi, oraz ma- 
przeciwieństwie do Wolina teriału kostnego, .na podsta- 
— opierał sie skutecznie na-jW*e którego można odtwo- 
jazdom Duńczyków. Arche- użyć mięsne menu mieszkań- 
ologowie, mimo uporczy- iC(^wi Jadali, oni mięso byd- 
wych poszukiwań, nie po- ~a, owiec, świń, drobiu, nie 
trafili jednak przez długi 
czas odnaleźć wczesnośred­
niowiecznych wałów szcze-

jProjektanci fabryki por 
■ 'lany w Budapeszcie — 

1'obanya tworzą rocznie 
około stu różnego ro­
dzaju figurek porcela­
nowych.

lą zdjęciu: figurki z 
ci w Kobanya.

CA F

cińskich, ani określić zasię 
gu ówczesnego słowiańskie­
go grodu.

Na obwałowania te na­
tknięto się przypadkowo 
podczas obecnych prac bu­
dowlanych na Starówce. 
Odsłonięto ich profile i 
stwierdzono, iż miały one 
30 metrów szerokości u 
podstawy i 7 metrów wyso­
kości! W dolnej partii wał 
obronny wzmocniony był 
kamieniami. W wykopach 
odnaleziono też ślady fosy, 
napełnionej mułem.

Na terenie wykopalisk od­
kryto 12 warstw wczesno- 

| średniowiecznego osadni- 
| etwa słowiańskiego, spoczy­
wających na grubej war­
stwie jeszcze wcześniejszej 
tzw. KULTURY ŁUŻYC­
KIEJ. Na Rynku Warzyw­
nym stwierdzono istnienie 
aż 32 warstw osadniczych, 
dających interesujący prze­
gląd osadnictwa słowiańskie 
go na szczecińskim podgro­
dziu cd IX wieku aż po 
XVI stulecie.

Badania archeologów 
szczecińskich podważyły 
tezy badaczy niemieckich, 
przypisujących założenie 
miast na Pomorzu Zachód 
nim osadnikom niemiec­
kim — w kilka wieków 
później. Na podstawie ma­
teriałów wykopaliskowych 
dowiedziono, że ludność 
wczesnośredniowiecznego 

Szczecina miała charakter 
wyraźnie miejski — trud­
niła się bednarstwem, 
szewstwem, kowalstwem, 
kuśnierstwem, garbar­
stwem, ciesielstwem i 
złotnictwem.
Cennym znaleziskiem są 

narzędzia tokarskie, służące 
do wytaczania drewnianych 
talerzy. Z innych znalezisk 
na uwagę zasługuje kopyto 
szewskie, pozwalające od­
tworzyć kształt ówczesnych 
ciżemek damskich. Wczesno-

gardzili także dziczyzną - 
znaleziono szczątki tura, 
niedźwiedzi, dzików, jeleni 
i innych zwierząt. Spoży­
wano głównie gatunki ryb 
szlachetnych, często spotkać 
można w wykopaliskach 
ości jesiotra i łososia. Nie 
uznawano natomiast... dor­
sza. Odkrycie w warstwie 
mułu łodzi z IX wieku (sze­
ściometrowej długości) za­
chęca obecnie archeologów 
da wszczęcia poszukiwań 
wczesnośredniowiecznego poir 
tu szczecińskiego.

Czy koniec Iclopotow^ 
wynalazcy 1

Niedawno zatwierdzona 
uchwała Rady Ministrów 
stanowi oczekiwany akt 
Wykonawczy nowego PRA­
WA WYNALAZCZEGO. 
Spróbujmy zastanowić 
się, w jakim stopniu za­
warte w niej przepisy u- 
suwają przeszkody, ha­
mujące dotąd twórczą 
inicjatywę naszych „edi- 
sonów”, i jakie nowe 
bodźce stwarzają dla jej 
rozwoju.

YJ YGORY uchwały mają 
sprawić, że zaakcepto­

wany projekt nie będzie już 
tkwił latami, bo i tak nie­
raz bywało, w szufladzie, 
„zamrażaj ąc” przewidywane 
efekty gospodarcze i oczeki­
wane przez twórcę wyna- 
gro d zęn ie. Pr zedslęb iorstwo 
musi bezzwłocznie ustalić 
termin realizacji takiego 
projektu i dotrzymać tego 
terminu. Ale też zakładowi 
pracy wskazano środki na 
realizację owego przedsię­
wzięcia, temu też celowi słu 
żyć mają w zakładzie od­
powiednie komórki admini­
stracyjne lub stanowiska 
pracy w zakresie służby wy­
nalazczej. Nie zapomniano 
i o wynalazcy. Jeśli jego 
projekt nie może być zasto­
sowany natychmiast — ter­
min wypłaty wynagrodzenia 
winien być uzależniony od 
daty zatwierdzenia projektu 
do realizacji. Za zwłokę w 
wypłacie przysługuje wyna­
lazcy odsetek w wysokości 
3 proc.

Podstawą do ustalenia wy­
sokości wynagrodzenia dla 
wynalazcy były i pozostają 
przewidywane efekty ekono­
miczne. Nowe przepisy wpro­
wadzają jednakże precyzyjny 
i jednolity sposób określania 
tych efektów, czego brak byl 
źródłem większości zadraż­
nień, wynikających dotych­

czas na tym tle. Obecnie po­
dano stosunkowo proste wzo­
ry i sposób ich interpretacji, 
co umożliwi zainteresowanym 
twórcom zapoznanie się z kry 
teriami obowiązującymi w tej 
dziedzinie.
Dla autorów wynalazków 

sensu stricto granicę wyna­
grodzeń podwyższono do 500 
tys. zł, dla projektów racjo­
nalizatorskich — do 150 tys. 
złotych. Ponadto, w przypad 
kacih projektów szczególnie 
ważnych dla gospodarki na­
rodowej, kwoty te mogą 
wzrosnąć do 300 proc., a za 
bardzo cenne projekty, do­
tyczące produkcji eksporto­
wej lub antyimportowej, ich 
autorzy mogą otrzymać na­
grody w wysokości do 1 mi­
liona złotych.

Z aga dni ein i em szczególn i e 
ważnym jest rozpowszech­
nianie — w grupie pokrew

nej i z braku bodźców, do­
pingujących do wdrażania 
projektów „obcych”.

Aby więc w dziele rozpo­
wszechniania — oprócz ad­
ministracyjnego obowiązku 
— pozyskać sojuszników, 
przewiduje się obecnie na­
grody dla przedsiębiorstw 
stosujących u siebie cudzo 
rozwiązania. Łączna suma 
takiej premii może wynieść

do 150 proc. nagrody, jaką 
otrzymał wynalazca.

Teoretycznie wszystko 
gra. Tylko siadać i my­
śleć, same jednak przepi­
sy nie załatwią sprawy. 
Toteż nad realizacją PRA­
WA WYNALAZCZEGO 
musi czuwać opinia pu­
bliczna, a zwłaszcza sa­
morząd robotniczy i NOT.

Andrzej KONIECZNY

Go lepsze: nowe
czy modernizacja urządzeń energetycznych?

Wyniki analizy, przepro-1 tycznych należy do kate- 
wadzonej przez Państwo-1 gorii przestarzałych. W ca- 
wy Inspektorat Gospodar-1 łym naszym przemyśle łącz 
k i Pa l i w owo-En erg etyczn e ;j
wskazują, jak wiele jest 
jeszcze do zmodernizowania 
w naszej energetyce. W ro­
ku 1962 — licząc W skńli ó-

PRZEMYSŁ KLUCZOWY I CDT DETRONIZUJĄ

.MODĘ POLSKĄ”

Płaszcze, ubrania i koszule
według wzorów włoskich

Kilka najlepszych zakła-[możemy tylko zdradzić, że 
dów przemysłu odzieżowego j— niezależnie od atrakcyjno 
rozpoczyna w najbliższym ści samego kroju — szcze-
czasie po raz pierwszy w 
Polsce produkcję konfekcji 
według włoskich modeli, z 
kolekcji przedstawionej w 
roku ubiegłym na zlecenie 
ZPO przez światową firmę 
Brioni. W masowej produk 
cji znajdzie się ogółem 60 
modeli. Ubrania szyć będzie 
fabryka w Bytomiu, płasz­
cze — zakłady im. Próchni­
ka, garderobę sportową — 
zakłady odzieżowe we 
Wrocławiu, a koszule popu­
larna „Wólczanka”.

Wespół ze Zjednoczeniem 
Przemyślu Odzieżowego, orga 
nizatorską rolę we wdrożeniu 
nowych modeli do produkejt 
odegrał największy w kraju 
detalista — Centralny Dom 
Towarowy. On też —■ po za­
powiedzianym na najbliższe 
dni pokazie — otrzyma do 
sprzedaży pierwsze partie tej 
rewelacyjnie zapowiadającej 
się konfekcji. Będzie ona tak 
że sprzedawana w sklepach 
abrycznych, a w następnym 

okresie dotrze do ogólnej sie 
cl handlowej.
Zobowiązani do zachowa­

nia tajemnicy handlowej,

golnie interesująco przed­
stawiają się marynarki i 
spodnie szyte ze specjalne­
go tropiku na tzw. półpod- 
szewce. Oraz to, że prze­
mysł odzieżowy otrzymał 
zapewnienie przemysłu tek­
stylnego, iż dla szycia tej 
nowoczesnej konfekcji za­
pewni wystarczającą ' ilość 
tkanin w równie nowoczes­
nych wzorach.

W ten sposób przemysł 
kluczowy i handel dokonują 
na rynku nie byłe jakiego 
przełomu. Ani „Moda Pol­
ska”, ani inne przedsiębior­
stwa zajmujące się wzor­
nictwem mody nie zatrosz­
czyły się dotychczas o se­
ryjną produkcję odzieży 
męskiej, szytej według no­
woczesnych modeli.

Masową produkcją odzie­
ży szytej w oparciu o wło­
skie wzory zainteresowała 
się już także centrala han­
dlu zagranicznego ,Gal- 
eskport”. (r)

nych przedsiębiorstw, w, góln okraj owej — tylko 32 
branży lub resorcie — za-i proc. energii cieplnej wy- 
akeeptowanyeh, wartościo- j produkowaliśmy w noso­
wych projektów, które wte- jczesmych urządzeniach jed- 
dy dopiero przynoszą pełne ,nocześnie wytwarzających 
efekty ekonomiczne. Dotych- energię elektryczną, odzna- 
czas sytuacja na tym odcin- czających się dużą spraw- 
ku wyglądała u nas bardzo nością. Pozostałe 63 proc. 
niekorzystnie: rozipowśzech- j energii pochodzi z nisko-
uiaino Ó,5 — 2 proc. projek- [sprawnych kotłowni lókal- 
tów. Wynikało to z niedo- j nych.
statków informacji technicz-l Wiele urządzeń energe-

nie z energetyką zawodo­
wą, 17 proc. kotłów eks­
ploatuje się od 15 do 30 lat, 
a około 3Ó proc. — ponad 
*30- łat. Te •*'ostatnie należą 
zazwyczaj do istnych ,,pcże 
raczy „‘pńiilra^ Go gorzej, 
wiele z produkowanych o- 
becriie urządzeń ener­
getycznych charakteryzuje 
również zbyt niska spraw­
ność. Dotyczy to szczególnie 
pomp i wentylatorów, któ­
rych sprawność pozostaje 
niejednokrotnie zbyt dale­
ko za możliwościami współ 
czesnej techniki.

Rok Spokojnego Słońca

„Alert odwołuje się...“
Opinia publiczna coraz częściej dowiaduje się o wielkich 

osiągnięciach i zaskakujących zamierzeniach naukowych w 
ostatnich latach, szczególnie w dziedzinie badań globu ziem­
skiego. Obecnie słyszy się o podjęciu nowej międzynarodo­
wej akcji badań pod nazwą „Koku Spokojnego Słońca”.

Na ten właśnie temat „Dziennik” rozmawiał z prof. Sta­
nisławem Szymborskim, sekretarzem Komitetu Badań Morza 
PAN, kierownikiem Katedry Nauk o Ziemi Politechniki 
Gdańskiej.

— Panie profesorze, czy 
istnieje jakiś związek gene­
tyczny Roku Spokojnego 
Słońca z ubiegłym niedawno 
111 Międzynarodoicym Ro­
kiem Geofizycznym?

— Istotnie. Próbując na­
wiązać aktualny potok infor 
macji naukowych, a także 
zapowiedź Roku Spokojnego 
Słońca z III Międzynarodo­
wym Rokiem Geofizycz­
nym, trafia pan w sedno 
sprawy. Międzynarodowy 
Rok Geofizyczny był rzeczy 
wiście wydarzeniem bez pre 
cedensu nie tylko w pogłę­
bieniu naszej wiedzy o włas 
nej planecie, ale także w 
stworzeniu bodźca do kon­
tynuowania prac także i po 
jego zakończeniu. Wspaniałe 
i często zupełnie nieoczeki­
wane wyniki, które wyłoni­
ły się w toku badań i obec­
nie są systematycznie publi­
kowane w wydawnictwach 
specjalnych, krążących kana 
łami informacji międzynaro 
dowej, wywarły i nadal wy­
wierają głęboki wpływ na 
rozwój szeregu kierunków 
wiedzy o świecie, w którym 
żyjemy. Są to przede wszy­
stkim meteorologia i oceano 
logia, magnetyzm ziemski, 
sejsmologia i grawimetria, 
jonosfera i promieniowanie 
kosmiczne, rakiety kosmicz­
ne i satelity, a nade wszyst­
ko — aktywność Słońca, któ 
re jest źródłem dynamiki

wszelkich zjawisk geofizycz­
nych.

— Czy możemy spodzie­
wać się okresu spokojniej­
szej aktywności Słońca?

— Tak się składa... Było 
rzeczą przypadku, zresztą 
niezwykle szczęśliwego, że w 
czasie trwania Roku Geofi­
zycznego wskaźnik intensyw 
ności zaburzeń na powierz­
chni Słońca i częstotliwości 
ich występowania wskazy­
wał na niezwykły niepokój 
Słońca, niespotykany — w 
opinii astronomów — na prze 
strzeni 200 ostatnich lat! 
Wskaźnikiem tym są ciemne 
plamy na tarczy słonecznej. 
To ich zjawianie się i zani­
kanie było sygnałem do ogła 
szania i odwoływania tzw. 
alertów.

Można przeto przyjąć, że 
obserwacje zjawisk geofi­
zycznych, dokonywane na na 
szej planecie, zbiegały się z 
okresem wybitnie „niespokoj 
nego Słońca”, a więc dużej 
jego aktywności. Pozwoliło 
to zebrać wyjątkowo cenne 
materiały i podjąć studia 
nad kompleksową zależno­
ścią Ziemi od Słońca, uch wy 
coną w warunkach przekra 
czających wszelkie najśmiel 
sze oczekiwania...

— Pan profesor jako 
wykładowca oceanologii na 
Politechnice Gdańskiej jest 
zapewne najbardziej zainte­
resowany śledzeniem tych

zjawisk w morzu. Czy istot- 
nie zjawiska te są w morzu 
zauważttlne? ,

— Byłoby zarozumiałością 
twierdzić, że my w Polsce, 
w obecnym kadrowym i tech 
nicznym stanie angażowania 
się w badaniach morza, je­
steśmy w stanie wnieść wła 
sny'wkład na równi z inny 
mi. Zresztą wszędzie na 
świecie badania przyrody 
morza są jeszcze w tyle za 
badaniami innych proble­
mów geofizycznych, toteż 
uwagę naszą kierujemy 
dziś w stronę możliwości 
wspólnej pracy na obcych 
statkach badawczych.

Wydaje się, że wpływ 
plam słonecznych na zjawi­
ska fizyko-chemiczne W 
morzu koncentruje się prze­
de wszystkim w kompleksie 
zjawisk dynamicznych i sta 
tycznych, związanych z po­
lem magnetycznym.

— A Więc w jakim kierun 
ku — zdaniem Pana profe­
sora — pójdzie obecnie mo­
bilizacja dyscyplin nauko­
wych wobec zwrócenia się 
Słońca do nas spokojnym, 
że tak powiem, obliczem?

— Przede -wszystkim fizy 
ka górnej atmosfery. Zresztą 
intencją komitetu organizu­
jącego Rok Spokojnego Słoń 
ca jest wykorzystanie wspa­
niale rozwiniętej w czasie 
trwania MRG techniki ob­
serwacji i pomiarów oraz 
ułatwień organizacyjnych 
już stworzonych. Dokładny 
plan działania wchodzi obec 
nie w fazę opracowywania 
przez naukową komisję re­
prezentatywna, powołaną do 
życia z siedzibą swą w Lon­
dynie.

Rozmawiał:
Lech NIEKRASa
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I dobrze i źle ••• • Zakłady wzorcowe • Warsztaty 
na samochodach • Usługi dla, 
klientów - leszcze w tym roku

[J BIEGŁY rok cechowało 
zdecydowane unowocze­

śnienie zakładów usługo­
wych drobnej wytwórczo­
ści, lepsze wyposażenie i 
większe zmechanizowanie. 
Coraz częściej następowało 
też przekształcenie ich w 
duże zakłady scentralizowa­
ne, czy wzorcowe.

Plany na rok bieżący za­
kładają oczywiście dalszy 
rozwój usług dla ludności 
naszego województwa. Zgod 
nie z tymi planami powstać 
mają 462 zakłady (w tym 
175 na wsi), wzrośnie też 
zarówno zatrudnienie (o 
przeszło 900 osób), jak i war 
tość wykonywanych usług 
(o 108 min złotych). Dla wy­
konania tych zadań zabez-

Co kwartał wojewódzka 
komisja branżowa przy woj. 
Zjednoczeniu Przemysłu Mię 
snego przeprowadza ocenę 
jakości wędlin i wyrobów 
wędliniarskich produkowa­
nych przez sektor państwo­
wy, spółdzielczy i prywat­
ny. Taka ocena odbyła się 
wczoraj w Prezydium Woj. 
Rady Narodowej w Gdań­
sku. Na kilku stołach zgro­
madzono rozmaite wyroby 
wędliniarskie, ,,próbki” po­
brane w poszczególnych wy­
twórniach już z magazynów 
rozprowadzających towar do 
sklepów. Rzeczinoznawcy pp. 
Józef Świestowski oraz Zbig 
niew Dąbrowski nie popu­
ścili niczemu. W czasie dro-' 
biazgowych oględzin posz­
czególnych asortymentów wę 
dl in wystawiali cenzurki za 
skład surowca, wygląd zew­
nętrzny, smak. A oto końco­
we wyniki ocen: względnie 
dobrze wypad! sektor pań­
stwowy (widać poprawę od 
ubiegłego roku), wiele za­
strzeżeń wysunięto pod ad­
resem wyrobów wytwórni 
spółdzielczych, a zwłaszcza 
WZGS, natomiast palę o- 
trzymał sektor prywatny.

Niektóre próbki z wytwór 
ni prywatnych wręcz zdy­
skwalifikowano jako niena- 
dające się do sprzedaży.

Wnioski z oceny? Trzeba 
zwiększyć produkcję poszu­
kiwanych na rynku wędlin 
wolowych (a są możliwości), 
zainteresować wytwórnie pro 
dukcją wyrobów krwistych, 
a zwłaszcza kaszanki. I po 
temu są możliwości surow­
cowe oraz gwarantowany 
popyt, gdyż handel może 
sprzedać 2 i 3 razy więcej 
kaszanki, niż obecnie roz­
prowadza. (Naturalnie mo­
wa o kaszance bardzo do­
brej jakości).

Konieczna jest dalsza dba­

łość kierownictwa poszcze­
gólnych wytwórni wędlin i 
wyrobów wędliniarskich O
JAKOŚĆ produkcji, WZMO­
ŻENIE KONTROLI wypusz­
czanych na rynek towarów. 
Klient musi mieć gwaran­
cję, że otrzymał w Sklepie 
DOBRĄ, NIEFAŁSZOWANĄ 
wędlinę.

Na zdjęciu gorący moment 
dla producentów: towar pod 
obstrzałem.

Fot. Wł. Nieżywińsiki

Po latach
sumiennej pracy...

W Gdyńskiej Centrali Rybnej 
żegnano ostatnio drugą, w po­
wojennych dziejach tego przed 
siębiorstwa, kierowniczkę skle 
pu, idącą na emeryturę. Była 
nią p. Aniela Załuska, która 
w samym tylko handlu rybami 
przepracowała ponad 12 lat.

Dyplom uznania za rzetelną 
pracę wręczony przez dyrekcję 
i radę zakładową, drobne upo­
minki i pożegnalna lampka wi­
na, były miłym, w tej poważ­
nej chwili momentem, który 
jak oświadczyła p. Załuska 
pozostanie w jej pamięci na 
całe życie. Oczywiście, będzie 
ona nadal utrzymywała ścisły 
kontakt z przedsiębiorstwem, 
mając prawo, jako członek 
związku zawodowego, do korzy 
stania z wczasów, sanatorium 
itp. (sta)

Wczoraj w Sopocie
wręczono
nagrodę GKKFiT

Pisaliśmy o tym, że So­
pot zdobył w ubiegłym ro­
ku II nagrodę Głównego 
Komitetu Kultury Fizycz­
nej i Turystyki przyznaną 
miejscowościom wczasowym 
za przygotowanie do sezo­
nu turystycznego w 1962 'tr.

I właśnie wczoraj w Pre­
zydium MRN w Sopocie 
odbyła się uroczystość wrę­
czenia nagrody (w wys. 30 
tys. zł) rozdzielonej pomię­
dzy przedstawicieli instytu­
cji które w największej
ini erze przyczyniły się dualności wybrzeża. 17.50 —
dobrego przygotowania mia 
sta do sezonu letniego.

.Rieaof
TEATRY

Teatr Wielki — „Igraszki z dia­
błem” godz. 19.

Kameralny — „Kaukaskie kre­
dowe koło” g. 17.

Muzyczny — „Czarujący Giu- 
lio” godz. 19.15.

KINA
GDANSK — „Leningrad” —

„Jak zdobyć męża” (panor.) 
USA od lat 16 g. 10, 12.15,
15.30, 17.45, 20. „Kameralne”
— „Jak być kochaną”* polski
od lat 18 g. 15.45, 18, 20.15.
„Piast” — „Książę i afcto- 
reezika” USA od lat 16 godz.
16.30, 19.30. „Przyjaźń” —
„Gdy kobieta zastaje sa­
ma” — radź. od lat 14 —
godz. 17, 20. „Wrzos”. — „Żół­
te psisiko” USA od lat 7 g. 
16; „Miłość Aloszy” radź. od 
lat 14 g. 18, 20. „Motława” — 
„Miłość i gniew” aing. od lat 
18 g. 15.45, 18, 20.15. „Pano­
rama” — „Prawda” franc. — 
od lat 18 g. 20.15. „Gedania”
— „Stokrotka” franc. — od 
1. 18 g. 15.45, 18, 20.15. „Żak”
— „Nigdy w niedzielę” grecki 
od lat 18 g. 16, 18, 20.

WRZESZCZ — „Bajka” — 
„Satfira” ang. od lat 16 godz. 
10, 12."A, 15, 17.30, 20. „Tram­
wajarz” — „Kto sieje wiatr” 
USA od lat 12 g. 16, 19.

NOWY PORT — „1 Maja” — 
„Ogniomistrz Kaleń” polski — 
od lat 16 g. 16, 18, 20.

OLIWA — „Delfin” — „Spot­
kanie w Bajce” polski — od 
lat 16 g. 15.45, 18, 20.15. 

SOPOT — „Bałtyk” — „Zabaw­
na buzia” USA od lat 16 g.
15.45, 18, 20.15. „Polonia” —
„Kieszonkowiec” frame. — od 
lat 16 g. 15.30, 17.30, 19.30.

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Smak miodu” ang. od lat 18 
g. 15.45, 18, 20.15. „Goplana” — 
„Na wschód od Edemu” — 
(panoram.) USA od lat 16 — 
g. 10, 12.30, 15.30, 17.45 , 20.
„Atlantic” — „Dziecko woj­
ny” radź. od lat 12 g. 15.30,
17.45, 20. „Mimoza” — „Zmar­
twychwstanie” I seria — radź. 
od lat 18 g. 16, 18, 20.

RADIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
sobota, 2 marca 1963 r. 

LOKALNE:
12.35 — Ulubione melodie,

12.50 — Muzyka. 16.05 — Mu­
zyka rozrywkowa. 16.30 —
Fragment prozy Majakowskie­
go „Życie i Przygody Remu- 
sa”, transkrypcja Lecha Bąd- 
kowskiego. 17.00 — Gra zespól

Otrzymali je m. in.: kierow­
nik Wydziału Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej inż 
WASILEWSKI, dyrektor Ką­
pieliska Morskiego OLEWNIAK, 
kierownik Wydziału Handlu 
MERA, dyrektor Przeds. Prze­
mysłu Gastronomicznego mgr 
LESZ KIE WIC Z, dyrektor Miej­
skiego Przeds. Gosp. Komunal­
nej MILLER i wielu innych.

Gratujemy i życzymy mia­
stu i*odobnego wyróżnienia rów lietpn Marcelego Jorsta, nlrTlym roku. E. - „Matysiakowie”. 21.00

tualności Wybrzeża 
Felieton. 18.00 — Muzyka ta­
neczna. 18.30 — „Felieton z
dzwonkiem”. 18.38 —•. Muzyka. 
20.00 — „W sobotni wieczór.
20.20 — Almanach morski. 20.40
— Nie tylko dla jazzfanów. 
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 — Polskie melodie lu­
dowe. 13.00 — Koncert radziec­
kiej muzyki filmowej. 13.20 — 
Aud. literacka. 13.45 — Muzy­
ka rozrywkowa. 14.30 — „ż
notatnika reportera”. 14.45 —
„Błękitna sztafeta”. 15.00 
Muzyka operowa. 15.30 — Dla 
dzieci audycja słowno-muzycz 
na pt. „Piotruś i wilk”. 18.45
— Chwila muzyki. 18.50 — Fe- 

Mąrcelego Jorsta. 19.30

kraju i ze świata. 21.27 — Kro­
nika sportowa. 21.40 — Gra
Pozn. Piętnastka Radiowa. 22.00
— „Zespół Dziewiątka”. 22.30 

Sobotni cocktail rozrywkowy
23.00 — 2.00 — Muzyka tanecz­
na.

na dzień 3 marca 1963 r. 
NIEDZIELA 

AUDYCJE LOKALNE:
7.50 — Polskie melodie, pol­

skie piosenki. 8.10 — „Wszyst­
kich obecnych biorę za świad­
ków”. 10.00 — Szkoła, dom,
dzieci. 10.15 — Kwadrans pio­
senek. 11.00 — Mozaika mu­
zyczna. 11.2.5 — „Rozmowa ze 
słuchaczami”. 11.35 — Notatnik 
kulturalny Wybrzeża. 15.45 —
„Zapiski z Afryki”. 16.02 —
„Bajka o stoczni”. 20.30 — Au­
dycja satyryczna „Pijawka”. 
22.20 — „Pamiętać i zapomnieć” 
felieton Baltazara.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

8.50 — Koncert solistów. 9.30
— „Radiowa piosenka miesią­
ca”. 10.30 — „W. Broniewski”
— wiersze w -recytacji poety.
12.10 — Poranek symfoniczny
w wyk. Orli. Pol. Radia W 
Krakowie. 13.15 — „Fantazja l
i...”. 13.30 — „Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczom 
polskim”. 14.00 — Po raz pier­
wszy na naszej antenie. 14.30 — 
Popularne melodie filmowe.
15.00 — Dla dzieci „Wszyscy się
przesiadają”. 16.30 — Koncert
chopinowski (wykonawczyni Bel 
la Dawidowicz — fortepian).
17.15 — Gra orkiestra Can Ca­
sta. 17.30 — „Zgaduj zgadula”.
19.00 — „Dziewięć kochanek Ka 
walera Dorna” słuchów, wg 
opow. K. Makuszyńskiego. 19.40
— Muzyka taneczna. 20.00 —
Rewia piosenek. 22.30 — Ze
świata opery. 23.00 — Muzyka 
taneczna.

TLä,E-Wa#.J/l
na dzień 2 marca 1963 r. 

SOBOTA
11.45 — Program dla szkół:

Geografia (kl. V) „Od bieguna 
do równika”. 17.00 — Wiado­
mości dziennika TV. 17.05 — 
Program dla dzieci. 17.55 —
Król strzelców — film fab. 
prod. CSRS dozw. dla młodzie­
ży. 19.10 — Wieczorne rozmowy. 
19.30 — Dziennik telewizyjny.
20.05 — Pegaz — magazyn kul­
turalny. 20.45 — Pasteur — film 
fab. prod. USA od lat 14. 22.10
— Wiadomości dziennika TV.
22.20 — Łyżwiarskie mistrzo­
stwa świata w jeździe figuro­
wej na lodzie.

na dzień 3 marca 1963 r. 
NIEDZIELA

9.30 — TV Kurs Rolniczy:
„Więcej pasz z własnego gospo 
darstwa”. 11.30 — Poranek mu­
zyczny — „Muzyka dla ciebie”.
12.15 — Sprawozdanie z meczu
piłki nożnej o Puchar Polski 
ŁKS (Łódź) — Górnik (Wał­
brzych). 14.00 — Fragment pro­
gramu III ogólnopolskiego prze­
glądu zespołów artystycznych 
medyków. 14.30 — Chwila
wspomnień — kronika filmowa 
z roku 1929. 15.00 — Niedzielna 
biesiada. 15.45 — Sprawozdanie 
z mistrzostw świata w jeździe 
figurowej na lodzie. 18.00 — Te 
atrzyk Violinek”. 18.30 — „Mu 
sic hall z Bułgarii”. 19.30 
Dziennik telewizyjny. 20.00 
Kwadrans recenzenta. 20.15 — 
Sportowa niedzie'a. 20.45 —
„Noce nad Newą” — film fab 
prod. radź. dozw. od lait 16.
28.15 — Wiadomości sportowe.

pieczono już odpowiednią 
powierzchnię lokalową.

W Sopocie, Tczewie, Koś­
cierzynie, Wefherowie i Oli­
wie staną ładne, duże, wie­
lobranżowe pawilony tzw. 
wolnostojące. Ta forma bu­
downictwa okazała się w 
praktyce korzystniejsza od 
wykorzystywania lokali skle 
powych, gdyż po . pierwsze 
daje klientowi możność o- 
trzymania różnych usług w 
jednym miejscu, po wtóre 
zwalnia mieszkańców do­
mów od uciążliwego sąsiedz 
twa hałaśliwych nieraz war­
sztatów. Duży pawilon o- 
trzyma też w połowie lata 
Sztum.

Zakłady scentralizowane 
(tzn. pracujące w oparciu o 
punkty przyjęć) uruchomi w 
Letniewie i Malborku pań­
stwowy przemysł terenowy, 
a we Wrzeszczu („Heban”) 
i- Elblągu („Arged”) — spół­
dzielczość pracy. Warto przy 
tym podkreślić, że zakład 
elbląski będzie bardzo duży 
i obsłuży cały powiat.

Przewiduje się też otwar 
cie 17 zakładów wzorco­
wych, m. in. w Gdańsku 
na Łąkowej naprawę ra­
dioodbiorników i telewizo­
rów, a w Sopocie naprawę 
mebli, naprawę pojazdów 
mechanicznych oraz arge- 
dowską naprawę zmecha­
nizowanego sprzętu gospo­
darstwa domowego.
Na wsi, gdzie wciąż jesz­

cze za mało jest punktów 
usługowych, czymś nowym 
będą gromadzkie zakłady 
usługowe, pozostające w bu­
dżecie gromadzkich rad na­
rodowych. Stopniowo wpro­
wadzi się tam różne rodzaje 
usług, przede wszystkim jed 
nak uwzględni się fryzjer 
skie, których brak wieś sil­
nie odczuwa. Punkty na­
prawcze w poszczególnych 
gromadach organizować bę­
dą wielobranżowe spółdziel­
nie usługowe, obsługujące 
całe powiaty; w tym roku 
spółdzielnie takie powstaną 
w Kwidzynie, Kościerzynie, 
Pucku, Lęborku i Starogar­
dzie.

Ostatnim wreszcie intere­
sującym szczegółem tegorocz 
nyoh planów jest urucho­
mienie 6 warsztatów na­
prawczych na samochodach: 
2 „Argedu”, 1 PPT — napra­
wy metalowe, instalacyjne, 
2 WZSP — naprawy sprzętu

rolniczego, 1 WZSI — szklar 
skie. Ponadto dwie ekipy te­
renowe PPT będą 'wykony­
wać usługi u klienta na 
miejscu, w domu.

Tak więc drobna wytwór­
czość pomyślała nie tylko o 
trój-mieście, czy większych 
ośrodkach miejskich, ale i o 
powiatach, gromadach i 
wsiach. Wymieniliśmy tu 
tylko plany tegoroczne, ale 
łącznie w całej pięciolatce 
coraz szersza sieć zakładów 
usługowych pozwoli na za­
spokojenie w coraz więk­
szym stopniu potrzeb lud­
ności w dziedzinie usług.

(rt)

Handlowe (dys) kursy
Czasem warto „na ży­

wo” zanotować i przed­
stawić obrazki z życia 
naszego handlu. Nieraz 
bowiem mogą być bar­
dziej pouczające od kur­
sów urządzanych dla 
sprzedawców. Oto nie­
dawno otwarty sklep w 
Gdyni przy ul. 10 Lute­
go 30 „Renifer”.

— Dzień dobry. Proszę 
o pasek do zegarka.

Ekspedientka milcząco 
podaje żądany przedmiot.

—• Jak otwiera się te 
skuwki, by umocować ze­
garek?

Ekspedientka: — Nie
wiem. My tylko sprze­
dajemy.

1

Popis ‘ muzyków

Dzieci 
z „pięćdziesiątki 
objęty patronat...
W ub. czwartek odbyła się 

w Gdańsku uroczystość ob­
jęcia przez szkołę nr 50 pa­
tronatu nad płytą pamiątko­
wą znajdującą się przed bu­
dynkiem b. Poczty Polskiej. 
Po przemówieniach na te­
mat bohaterskiej obrony 
Poczty Polskiej, przedstawi­
ciel Woj. Obywatelskiego 
Komitetu Ochrony Pomni­
ków Walk i Męczeństwa 
wręczył dyplom opiekunce 
szkolnego koła historyczne- 
g°.

Opieka młodzieży polegać 
będzie na utrzymywaniu w 
porządku płyty. Kwiaty, 
warty honorowe z okazji uro 
czystości państwowych będą 
stałym dowodem pamięci o 
bohaterach poległych w wal 
ce z hitlerowskim najeźdźcą.

W Państwowej Szkole Mu 
zycznej im. Z. Noskowskiego 
popularyzującej muzykę 
wśród mieszkańców Gdyni 
odbył się ostatnio popis ucz­
niów.

Każdy koncert, każda im­
preza artystyczna organizo­
wana przez tę szkołę cieszy 
się powodzeniem zarówno 
wśród młodzieży jak i doro­
słych. Dowodem tego była 
również wypełniona publicz 
nością sala koncertowa na 
ostatnim popisie.

W programie wykonanym 
przez uczniów najmłodszych 
klas uderzała staranność z 
jaką potraktowali swe pro-

Odwołanie dodatkowych
pociągów parowych:

Gdańsk-Gdynia
Wobec bardzo małej 

frekwencji pasażerów w 
dodatkowych parowych po 
ciągach na trasie Gdańsk 
— Gdynia, DOKP odwołu 
je ich kursowanie z 
dniem 1 marca. Wobec 
ustalenia się pogody Dy­
rekcja nie przewiduje 
większych trudności w 
dowożeniu pracowników 
trakcją elektryczną.

W „MQRPAKU”
Przychodzą zwykle bez zie 

lonego pojęcia o prasach tło 
czących, uszczelkach do sil­
ników, szlifowaniu, ale prze 
ważnie już po krótkim prze­
szkoleniu przeistaczają się 
w fachowców. Mowa o pra­
cownicach wytwórni uszcze­
lek „Morpak” we Wrzeszczu 
zatrudniającej 170 kobiet. W 
przeważającej ilości są to 
kobiety obarczone liczną 
rodziną, dla których zdobycie 
kwalifikacji umożliwiającej 
dobre zarobki, jest podstawą 
poprawy bytu. Tu w „Mor- 
paku” wysoko ceni się pra­
cę kobiet, są sumienne, szyb 
kie, nie tylko nie ustępują 
mężczyznom ale bardzo czę­
sto przewyższają ich wydaj­
nością pracy, błyskawicz­
nym refleksem, wprawą i 
opanowaniem. Wiele ż nich 
pracuje w wytwórni już pa­
rę lat i cieszy się bardzo do 
brą opinią M. innymi Ja­
nina Kawka, Genowefa Wy- 
socińska, Stanisława Prus, 
Janina Gulińska, Stanisława 
Kozłowska, Cecylia Cisak za 
służyły sobie na nazwę przo 
downie „Morpaku”.

Na zdjęciu Cecylia Cisak pod­
czas produkcji uszczelki pod- 
glowicowej do silnika samoclio 
du „Star”.

Fot. Wl. Nieżywiński

dukcje muzyczne wykonaw 
cy i pedagodzy oraz bogact­
wo instrumentów.

Dawniej w szkole więk­
szość dzieci uczyło się gry 
na fortepianie, a inne instru 
menty traktowane były mar 
ginesowo. Dziś uczniowie 
szkoły im. Noskowskiego 
równie chętnie popisują się 
grą na trąbce, rogu, klarne­
cie czy skrzypcach. Nic dziw 
nego więc, że liczna, składa­
jąca się z 35 młodych muzy­
ków orkiestra pod batutą 
prof. E. Wieczorka zbierała 
huczne brawa.

Dzięki sprzyjającemu kli­
matowi panującemu w szko 
le szybko rozwijają się rów­
nież zdolności młodych -wo­
kalistów. Świadczy o tym 
choćby zajęcie przez chór 
szkolny I miejsca na zeszło­
rocznym festiwalu.

(jota)

Ale vd innym sklepie 
(zegarmistrz, Świętojań­
ska 18) na identyczne py­
tanie, klientka nie tylko 
otrzymała wyjaśnienie jak 
manipulować paseezkievi, 
ale propozycję natychmia 
stowego umocowania ze­
garka.

Oczywiście cena pasec2 
ka się nie zmieniła. Za 
uprzejmość nie dolicza 
się... (sta)

Reprezentacyj ny 
śmietnik

Tak chyba można by 
nazwać słup z potłuczo­
nymi szybami na przy­
stanku autobusowym, u 
progu ul. Świętojańskiej 
w Gdyni (vis a vis 
baru samoobsługowego 
„Quick”).

Przechodnie bowiem, 
zrobili sobie we wnętrzu 
słupa zsypisko różnych 
śmieci, co bynajmniej nie 
zdobi ani okaleczonego 
słupa, ani nie wzmaga 
popularności reklamowa­
nych na ocalałych szy­
bach firm gdyńskich.

(jota)

O autobusach
„110" i „116"
W związku z pytaniami pasa­

żerów i notatkami w prasie, do 
tyczącymi przebiegu linii „110” 
i „116”, Dyrekcja WPKGG infor 
muje:

„Obecny przebieg tych linii 
(od godz. 8,00 rano) podyktowa­
ny jest warunkami drogowymi. 
W kierunku do Gdańska auto­
busy mogą jeździć ulicą Szyma 
nowsltiego, lecz brak przejazdu 
przez tory (naprzeciw ul. Szy­
manowskiego) uniemożliwia im 
powrót tą samą drogą. W tej 
sytuacji najsłuszniejszym chyba 
rozwiązaniem było utrzymanie 
kierunku ruchu tak jak w 
szczycie porannym (do godz. 
8.00) tzn. powrót ul. Słowackie­
go. Zdajemy sobie sprawę, że 
nie zadowala to całkowicie tak 
mieszkańców ul. Reymonta, jak 
i Słowackiego, i dlatego musi­
my „zmartwić” tych drugich 
podając, że po wybudowaniu 
w/w przejazdu, autobusy wrócą 
na ul. Szymanowskiego. Na ul. 
Słowackiego rozważana jest mo 
żliwość uruchomienia mikrobu­
su w relacji: Srebrzysko — Jaś 
kowa Dolina”. «

niedzielne wycieczki
PTTK
O godz. 10 hallu dworca ko­

lejowego w Sopocie spotykają 
się uczestnicy wycieczki KTF 
„Rokitnik”. Trasa: Gradlewo
— Gołębiewo — Kack W-ki 
Powrót godz. 14.

„Bąbelki” zachęcają do wy­
cieczki z Górek Zachodnich 
do Westerplatte. Zbiórka o 
g. 10 w poczekalni dworca 
autobusowego w Gdańsku. Po­
wrót ok. g. 16. Długość trasy
— 16 km.

Narciarze gdańscy wybiera­
ją. się z Wrzeszcza na Matę- 
blewską Górę. Zbiórka o g. 10 
na peronie Wrzeszcz - Lotni­
sko.

Narciarzy gdyńskich czeka 
wycieczka z Redy do Jano­
wa. Zbiórka w Redzie o g.
11 min. 10 na dworcu kolejo­
wym.

----9----

OSP w służbie
społeczeństwa
Ochotnicze strażefpożarne 

województwa gdańskiego w 
wielu dziedzinach swej spo­
łecznej pracy utrzymują ści 
sły kontakt z Polskim Czer­
wonym Krzyżem.

Ostatnio właśnie niemal 
wszystkie terenowe zarządy 
OSP postanowiły dążyć do 
rozszerzenia sieci przystra- 
żackich kół PCK, aby tę 
współpracę jeszcze bardziej 
zacieśnić. A wiele jednostek 
OSP zdecydowano się zasilić 
szeregi honorowych krwio­
dawców, wiedząc, że szpita 
le i kliniki wciąż jeszcze 
mają poważny niedobór krwi 
leczniczej. ,

Pod hasłami „Każdy czło­
nek OSP członkiem PCK” i 
„Wstępuj w szeregi honoro­
wych krwiodawców” straża­
cy-ochotnicy województwa 
gdańskiego podejmują jesz­
cze jedną formę ofiarnej 
służby dla społeczeństwa.

(rt)
-----9-----

Nie wolno polować
na kaczory!
W dniu 28 lutego br. Frezy 

dium Woj. Rady Łowieckiej na 
wspólnym posiedzeniu z WZŁ| wczoraj mniej wyjazdów, za

Tragiczny epilog
awantury o kuchnię
Wczoraj o godz. 17.25 Pogo­

towie Ratunkowe zostało wez­
wane na ul. Sienkiewicza 9-a 
m. 1 we Wrzeszczu, gdzie 
dwie rodziny pobiły się o 
•wspólną kuchnię. Prowadzony 
od dawna spór pomiędzy ro­
dzinami Dampców i Żaczków 
wczoraj pod wpływem alko­
holu zakończył się bijatyką, 
w której cztery osoby odnio­
sły cięższe i lżejsze obraże­
nia.

Pogotowie przewiozło do III 
Kliniki Chirurgicznej AMG 47- 
letnią Monikę Dampc, kt.óra 
doznała wstrząsu mózgu i głę­
bokiej rany tłuczonej w oko­
licy prawego łuku brwiowego. 
Jej mężowi, 46-letniemu Jano­
wi Dampcowi oraz sąsiadom: 
22-letniej Helenie Żaczek i 27* 
letniemu Rajmundowi Żaczek 
pomocy udzielił chirurg Pogo­
towia Ratunkowego. Cała trój­
ka odniosła rany tłuczone gło­
wy i twarzy.

Morał stąd: spory o „mur
graniczny” można i trzeba za­
łatwiać bez uszczerbku dla 
zdrowia.

—•—

Z l(f*onll(j
wypadków

Wczoraj około godz. 18.20 
przechodząc przez ul. Mickie­
wicza we Wrzeszczu 25-lclnia 
Krystyna R. wpadła pod sa­
mochód ciężarowy „Lublin” 
nr. rej. GK 04-96 należący do 
PTHW nr 1 i prowadzony 
przez kierowcę Wacława K.

Krystyna R. doznała lekkich 
obrażeń i została przewiezio­
na do III kliniki Chirurgicz­
nej AMG.

* * *
O godz. 18.35 samochód oso­

bowy „Moskwicz” nr rej BC 
21-85 kierowany przez Walen­
tego P. zawracając na ul. 
Kartuskiej w Gdańsku zaje­
chał drogę tramwajowi linii 
„12”. W wyniku zderzenia sa­
mochód został rozbity. Na 
szczęście obeszło się bez ofiaf 
w ludziach.

* * *

Pogotowie Ratunkowe miało

podjęło uchwałę wstrzymania 
polowania na kaczory na tere­
nie województwa gdańskiego 
do 15 marca ze względu na bär 
dzo ciężkie warunki atmosfe­
ryczne i skute lodem wody.

Wszyscy myśliwi (w myśl sta­
tutu PZŁ) są obowiązani stoso­
wania się do powyższej uchwa­
ły.

to bardzo dużo przyjęć ran­
nych i pobitych pijaków, któ­
rzy z okazji dnia wypłat szu­
kali rozrywki w kieliszku. Do 
minowały okaleczenia i urazy 
-pod budki * niwem Tych 

ostatnich zwfa&zeza było sporo
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